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wieloletni współredaktor „Kurjera Lwowskiego", prezes stow. „Gwiazda", sekretarz 
Syndykatu Dziennikarzy, członek Towarzystwa Dziennikarzy Polskich, Towarz. Strzeleckiego, 

„Sokoła IV.", Tow. śpiewackiego „£cho-Macierz", i wielu innych tow.

zmarł dnia 15-go marca b. r. w  54. roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 17. marca o godz. 3-ciej popołudniu 

z domy żałoby przy ul. Franciszkańskiej 7. („Gwiazda") na cmentarz Łyczakowski.

Śmierć zabrała nam najukochańszego 
i najpracowitszego towarzysza. Był On jed­
nym z najstarszych i najbardziej zasłuż jnych 
w naszej redakcyjnej rodzinie. Jego mło­
dzieńczy* zapał, nieskazitelny charakter 
i niestrudzona pracowitość były zawsze 
przedmiotem naszego podziwu. W szak miał 
30 lat pracy dziennikarskiej za sobą, a jed­
nak był młodym, pełen optymizmu, pogod­
nej i zawsze ruchliwej energji. W  chwilach 
narodowych uroczystości — młodość ta  za­
kwitała jakby na nowo. Nic się nie mogło 
obejść bez Jego czynnego udziału, nikt tak 
pięknie nie potrafił oddać nastroju w owych 
dmach, jak ś. p. Antoni Lech. Jego ukochany 
dziennik i jego najmilsza córka „Gwiazda** 
musiały w Jego osobie być na pierwszem 
miejscu, o wszystkiem wiedział i wszystko 
najlepiej umiał zarządzić.

Nikt Go nie widział próżnującego. Zawsze 
rriał pełne ręce pracy i pomysłów. W rodzi­
nie redakcyjnej był dobrym duchem, Jego 
pogoda udzielała się wszystkim, kochał 
wszystkich i wszyscy Go kochali tern naj- 
czystszetm uczuciem przyjaźni bez zastrze­
żeń.

Charakter Jego wprost odstaWał od swo­
jej epoki. Jako 30-letni pracownik na niwie 
dziennikarskiej wprost nie miał pojęcia o tern, 
że stosunki te można wogóle onracać na 
swoją korzyść. Skromnością swoją zdumie­
wał, był jakby jej symbolem. Nawet Mu do 
głowy nie przyszło żądać jakichkolwiek dla 
siebie pochwał, odznaczeń czy zaszczytów. 
Tyiko my w rodzinie i członkowie „Gwia- 
zdy“ wiedzieli, że ów dwupiętruwy gmach 
przy ul. Franciszkańskiej, to owoc nieustają­
cych zabiegów i trosk ś. p. Antoniego Lecha.

W szyscy wiemy. że nić życia jest krótka 
i krucha. Ale któż z nas mógł się spodziewać, 
że śmierć tak bezlitośnie rzuci się .ia Jego 
pasmo.

Nam się zdaje, że ludzie dobrzy, nieskazi­
telni i szlachetni powinni żyć jak najdłużej. 
Oburza nas brutalność i ślepota losu. Stąd 
wynurza się żal gryzący, nieutulony, jakaś 
DoJświadoma skarga na tą dziwną bez­
względność w przyrodzie.

Ttm  dziwniej uderza to w duszę dzienni­
karza. My, którzyśmy widzieli ś. p. Anto­
niego Lecha przy dziennikai skim warstacie, 
rozumieliśmy, czem żyje i karmi się dzienni-1

l :arska dusza. Musi być ona cWgle "a  po­
wierzchni życia, wdrapywać się na najwyż­
szy grzbiet fali i obserwować, mieć wszyst­
kie zmysły na baczności, widzieć wszystko, 
co jest na wierzchu i w głębi, zmierzyć 
szybkość i kierunek nurtu, wskazać na nie­
bezpieczeństwo, zachęcać, potępiać, .egulo- 
wać, powstrzymywać i znać wagę drrko- 
wai^go słowa. Słowo to może leczyć i za­
bijać, zapalać i oburzać, naprawiać i psuć, 
musi być ostrzeżeniem, drogowskazem, ka­
zalnicą, sądem i rozdawcą zasług. Tą wagę 
w ręlku i w sercu miał ś. p Antoni Lech 
i dlatego wszyscy wierzyliśmy Jemu i jak­
kolwiek przez lat 30 zmieniali się szefjwie, 
żaden z nicn nie potrzebował kontrolować 
Jego toku myśli. W szyscy wiedzieli, ze to, 
co trzeba było opuścić, co podkreślić, co 
skarcić, a co pochwalić — to zrobił nieomyl- 
n3r ś. p. Antoni Lech.

Trudno nam będzie znaleść następcę na 
miejsce, które On swoją pracą uświęcił. Mu­
si sobie wziąć za wzór ś. p. Antoniego Lecha.

Lecz niech Jego duch będzie zarazem 
wzorem dla wszystkich pozostałych kole­
gów i ich następców.
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Śp. Antoni Lech
Jak  grom z jasnego nieba spadła na nas 

w niedzielę rano wiadomość nagła i niespcdzie 
wana, a wielce tragiczna o śmierci długoletniego 
naiszego dnuha, serdecznie oddanego „Kurjerowi 
Lwowskiemu.1’ tow arzysza pracy Antoniego 
Lecha.

S trata to dla nas bardzo wielka i1 niepoweto 
wana.

Straciliśmy zacnego kolegę, oddanego z  całe. 
duszy 4sinu, któremu poświęcił 3U lat życia 
pracy niezmordowanej. Byt to charakter nieska 
ziteiny, czysty jak łza, noszący wysoko sztandar 
dziennikarstwa polskiego, któremu służył wiernie 
i chlubnie. Nie gonił nigdy za sensacją, skaualetn 
życie . odżinne i prywatne było dla niego zawsze 
św iętem - nie wyciągał nigdy na świat prywat 
nycih spraw i nile lubował się w odkrywaniu ta  
jemnic z życia familijnego.

Zawód swój traktow ał bardzo poważnie, nie 
mai jako posłannictwo.

Nie wysuwał się nigdy naprzód, a  pomimo to 
był tak bardzo popularnym, tak ipowszechnie lu 
branym. Miał tylko przyjaciół, antagonistów ża 
dnych — w dziennikarstwie rzecz wyjątkowa. 
W śród kolegów zawodowych drogi „Leszek’’ był 
serdecznie kochanym.

W życiu publicznem brał czynny udział i za 
praszano go wszędzie tam, gdzie trzeba było 
prawdziwej, pełnej poświęcenia iPtracy. I zaufania 
tego nie zawiódł nigdy...

Był bardzo uczynnym, pomagał czynem i ra­
dą... gdzie i o ile mógł. i

Członkiem redakcji „Kurjera Lwowskiego* 
był nieprzerwanie przez 30 lat, a  zawód w niei 
rozpoczął za redakcji śp. Henryka Rewakowicza

Urodził 'się we Lwowie 3 kwietnia 1871 r 
i przywiązany był nadzwyczajnie do grodu na 
szego, który pokochał całą duszą. Po ukończeniu 
szkół niższych odbył praktykę w drukarni Pillera 
i Sp. poczem pracował przez lat kilka w drukami 
śp. Golloba. w której drukował się „Kurier I Avow 
ski’\  Składając pismo nasze jako zecer, iptrzywią- 
zał się do niego i wstąpił jako wpółpracown% do 
redakcji „Kurjera Lwowskiego*’, któremu służy 
wiernie do ostatniej chwili.

Na tern stanowisku pozostał do końca swego 
życia i wyw iązywał się ze swego zadania zawsze 
zaszczytnie. Losem dziennikarzy, i sprawami 
dziennikarstwa polskiego zajmował się bardzo 
gorliwie był jednym z twórców i sekretarzem  
Syndykatu Dziennikarzy Polskich we Lwowie, 
był też członkiem Tow. Dziennikarzy Polskich 
i około rozwoju Tow arzystw a położył wielkie 
zasługi.

Bardzo serdecznie i energicznie zajął się 
też Stowarzyszeniem rękodzielniczem „Gwiazda' 
— którego niezwykły rozkwit w ostatnich kil­
kunastu latach byl w wielkiej mierze dzie­
łem ś. ipj. Antoniego. Z początku Zmarły brał na­
der czynny udział w  Kółku amatorskiem i zaba 
wowem „Gwiazdy*’, następnie zaś wybrany zo­
stał członkiem Zarządu, sekretarzem , w r. 1010 
wiceprezesem, w r- 1920 pierwszym prezesem 
z grona członków zwyczajnych. Dotychczas go­
dność prezesa piastowali tylko członkowie hono­
rowi lub dożywotni. Z „Gwiazdy’’ pragnął uczy'

. nić ognisko życia towarzyskiego i społecznego 
der rękodzielniczych i średniego mieszczaństwa 
lwowskiego. Szczególny nacisk kładł na urządza­
nie obchodów naroduwych, oraz na cześć W iesz­
czów naszych, nie zaniedbując niwy społecznej 
i materialnej strony pracy Stowarzyszenia, które 
za  Jego rządów finansowo bardzo się wzmocniło.

Należał, tdż do zarządów wielu towarzystw 
narodowych, społecznych i kulturalnych i wsze 
(tele piacow ał z wielkim pożytkiem. Zawsze 
i wszędzie pracował z całym zapałem. Na całej 
drodze Jego żywota przyświecały Mu ideały, 
które pragnął wprowadzić w czyn.

5 d, Antoni Lech b y ł też współpracownikiem 
lwowskiego oddziału „Agencji Wschodniej*’ od 
początKU iej istnienia. Przed wojną przez lat kil­
kanaście był lwowskim korespondentem „Nowej 
Reformy’ .

Pracował niezmordowanie.
Byl prawie samoukiem. Wstąpiwszy pierwo- 

tnie do zawodu drukarskiego skończył tylko

szkoły niższe, następnie ciągle sam się kształcił 
i ciężką, niezmordowaną pracą uzupełniał swoje 
wykształcenie, kórego nie wyniósł ze szkół w yż­
szych.

Przed kilku jeszcze dniami pracował w  na 
szem gronie, nagle zachorował i poddać się mu­
siał operacji ślepej kilszki. Niestety zabieg ten 
okazał się spóźnionym. Nazajutrz po operacji 
zmarł w  niedzielę 15 bm- o godz. 7 rano. Był pod 
ciągłą i bardzo troskliwą opieką Swej małżonki 
i syna jedynaka, którzy nie opuszczali Go ani na 
chwilę.

Zmarły osierocił żonę Zofję z domu Kotow­
ską, syna Tadeusza, współpracownika „Kurjera 
Lwowskiego*’ i brata Marjana, towarzysza sztuki 
drukarskiej, którym składam y w yrazy szczerego 
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dziś we w torek o godz. 
3 popoi. z domu żałoby (gmachu „Gwiazdy’’) iprzy 
ul. Franciszkańskiej 1. 7.

Cześć zacnemu, nieskazitelnemu Koledze i za­
służonemu obywatelowi, którego nazwisko zapi­
sało się niezatartemi głoskami w hiistorji „Km jera 
Lwowskiego*’, dziennikarstwa polskiego i życia 
narodowego we L wowie-

*

Stypedjum „Kurjera Lwowskiego" 
im. śp. Antoniego Lecha.

Nigdy nie umiera całkowicie człowiek, który 
nie żył wyłącznie dla silebie, którego ukochanie 
życia wyrażało się przedewszystkiem w ciągiem 
szlachetne n dążeniu, w nieustannym i niezmordo­
wanym zbożnym trudzie, w  gorącej miłości dla 
ludzi i prawdziwem upodobaniu czynienia dobrze 
Śmierć takiej jednostki budzi obok głębokiego ża­
lu natychmiastowy odruch w kierunku uwiecznie­
nia jego imienia jakimś niezniszczalnym pomni­
kiem, któryby prować&u naaal zaczęte dzieło i 
działał w  myśl tych samych ideałów, gdy nie 
stało człowieka.

Współpracownicy redakcji „Kurjera Lwow­
skiego przejęci najszczerszym żalem po śmierci 
dzielnego towarzysza pracy, zacnego kolegi i 
przyjaciela, postanowili uczcić Jego pamięć przez 
utworzenie fundacji imienia ś. p. Antoniego Lecha, 
klórej odsetki mają być użyte na stypendja dla 
niezamożnej młodzieży, pragnącej poświęcić się 
dziennikarstwu i publicystyce i kształcić się 
\ r  tym kierunku w kraju lub zagranicą, przyczem 
pierwszeństwo będą miały dzieci dziennikarzy. 
Pomoc, udzielona młodym, zdolnym ludziom o 
szlachetnych aspiracjach i wzmożenie w  ten spo­
sób dziennikarstwa polskiego jednostkami o wy­
sokim poziomie wieuizy i- wykształcenia factiowe- 
go, będzie najlepszem oddaniem hołdu cieniom za­
służonego pracownika, k tó ry  był pięknym typem 
człowieka, co wyłącznie wfasną, uczciwą pracą 
i nauką umiał, mimo ciężkie warunki osiągnąć 
w społeczeństwie stanowisko, jakie zajmował 
i zyskać powszeohne uznanie i szacunek.

Wzywamy zatem  wszystkich, którzy znali 
cenili 1 kochali ś. p. Antoniego Lecha, bj- zechcieli 
dopomóc nam w tern dziele i składaniem darów 
na rzecz wspomnianej fundacji przyczynili sie do 
szybkiego zrealizowania tej myśli. Złożony na 
ręce redakcji „Kurjera Lwowskiego’* fundusz od­
dany zostanie do dyspozycji kuratorjum, które 
wybrane będzie z ramienia Towarzystwa i Syn­
dykatu Dziennikarzy Polskich we Lwowie.

Otwierając puoliczną skladKę na fundusz sty- 
pendyjny, zam eszczam y wykaz pierwszych sub 
skrybowanych na ten cel kwot:

W ydawnictwo „Kurjera Lwow.’* 500 zł.
Inż. Leon Jeziorański loo zł.
Jan Kuczabiński 100 zł.
Dr. Stanisław Nowyk 100 zł.
Michalina Haurnerowa 50 zł.
Edward KozłowsldT 50 zł.
Izydor Kardasz 50 zł.
Albin ŻyChiiewicz 20 zł.
Tadeusz Stroiński 35 zł.
Józef 11 Nowakowski 20 zł.

Wydział Towarzystwa Dziennikarzy Pol­
skich otrzymał z Komendy Miasta następujące 
pismo: „W ielce Szanownemu Towarzystwu do­
tkniętemu bolesną stratą jednego z najpraco­
witszych i najżarliwszych w służbie dla Ojczyzny 
i Towarzystwa członka ś. p. Antoniego recha , re­
daktora „Kurjera Lwowskiego’’, prezesa ©tow. 
„Gwiazda**, wojsku zawsze ofiarnie oddanego 
oręao\\nika, przesyłam wykazy najgłębszego 
współczucia tak w imieniu własnem jak i podle­
głego garnizonu. Dowódca V. Dy w. piech. Jan 
Thullie gen. Dyw.’*.

+
Na znak żałoby odbyło się żałobne posiedze­

nie Wydziału Stow. „Gwiazda’4, na którem u- 
chwalono wywiesić chorągiew żałobną na gmachu 
Stow., urządzić pogrzeb na koszt Stow . w ydlo 
klepsydry od Stow., złożyć na trumnę trzy wień­
ce: od wydziału, od członków ii od młodzież? 
gwiazdowskiej, wysłać pismo kondolencyjne do 
wdowy i syna, zwłoki złożyć w wielkiej san 
„Gwiazdy’*, wysłać listy do wszystkich „Gwiazd’ 
w kraju i do wszystkich stowarzyszeń i w ybit­
niejszych osobistości we Lwowie, jakoteż do ks- 
bisk. Bandurskiego, k tóry  był osobistym przyja­
cielem Zmarłego i „Gwiazdy’* z oznajmieniem 
o śmierci. Pozatem odwołano na znak żałoby 
przedstawienie amatorskie w  „Gwieździe’*, jak  i 
Walne Zgromadzenie, zamiast którego odbyto 
manifestację żałobną i ogłoszono 6-tygodniową 
żałobę.

*
Prezydia Tow. Dziennikarzy Polskich i Syn­

dykatu Dziennikarzy Polskich wzywają w szyst­
kich członków do gremialnego caaania ostatniej 
posługi nieodżałowanemu Koledze i długoletniemu 
a wielce zasłużonemu członkowi W ydziału ś. p 
Antoniemu Lechowi we wtorek o godz. 2.45 popoł.

Prezydjum Towarzystwa Dziennikarzy Pol­
skich wystosowało do wdowy po ś. p. Antonim 
Lechu następujące pismo: „Czcigodna Pani! 
Wstrząśnięci do głębi żałobną wieścią o zgonie 
naszego najlepszego Kolegi, powszechnym sza­
cunkiem i miłością otaczanego, tow arzysza pra­
cy, długoletniego a wielce zasłużonego członka 
Wydziału Tow. Dziennikarzy Polskich ś. p. Anto­
niego Lecha., spieszymy wyrazić Parni i całej osie­
roconej rodzmie nasze najserdeczniejsze i naj­
głębsze współczucie z powodu tej nad wyraz bo­
lesnej straty, jaka W as Czcigodni) Państwo w tak  
s.rąszny sposób dotyka- Oby ten powszechny żal, 
jaki pozostawia po sobie W asz Ukochany Zmar­
ły bodaj w drobnej części przyczynił się do uśmie­
rzenia W aszego tak  bardzo 'Usprawiedliwionego, 
a tak okropnego bolu*’.

*
Syndykat Dziennikarzy Polskich we Lwowie

przesłał na ręce wdowy po śp. Antonim Lechu tej 
.treści pismo kondolencyjne:

„Syndykat Dziennikarzy Polskich skutkiem 
niespodziewanego (przedwczesnego skonu ś. P- 

Mę|ża WiPani, czuje się osieroconym, utracił bo­
wiem dzielnego, zasłużonego i calem sercem od­
danego pracownika. To zapewnienie wraz z za- 
znaczniem, ż e wspólnie z Syndykatem boleje cała 
rzesza dziennikarska, która wysoce ceniła ś. p. 
Antonie go za Jego zacność i prawość charakteru, 
za Obowiązkowość i szczere umiłowanie zawodu, 
niech będą dla W Państwa w tej bezmiernej bo ­
leścią ulgą, pociechą i wyrazem najgorętszego 
współczucia. Syndykat Dziennikarzy Polskich we 
Lwowie. Aogel w r.’*

*
Z powodu ogromnej straty, jaką Szanowna 

Redakcją w nosi przez zbyt przedwczesną śmierć 
ś. p- Antoniego Lecha, którego wszyscy kochać 
musieli za iego złote serce, przedziwną prawość 
charakteru i niestrudzoną uczynność, proszę przy­
jąć w yrazy głębokiego żalu i serdecznego wsipół- 
czucffa. Włodzimierz Zawadzki.

*
Z powodu zgonu ś. p. A. Lecha składa adw. 

Dr. Tadeusz Dwernicki 100 zł. na fundusz inwa- 
Sdów „Gwiazdy’* zamiast wieńca-
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U wrót przesilenia.
Niedługo mogliśmy się cieszyć niebywałem i- 

stctnie sukcesem naszego ministra spraw zagrani­
cznych w Genewie, gdzie wszelkie godzące w pol­
skie najżywotniejsze interesy ciosy zostały w spo­
sób nadzwyczaj stanowczy odparte. Radość z po­
wodu pierwszego naszego walnego zwycięstwa na 
terenie międzynarodowym została zamącona intry­
gami i podkopami wewnątrz kraju, a ściślej mówiąc 
w bagnistem i zdemoralizowunem kotłowiska sej- 
mowem.

Depesze z niedzieli doniosły, że min. dhagutt 
wniósł prośbęi o dymisję. Jako motywy, skłaniają­
ce go do tego kroku, podaje wicep.emjer ujawnio­
ny ze strony prem. Grabskiego zamiar wprowadze­
nia do rządu w charakterze ministra oświaty prof. 
Stan. Grabskiego. Z chwilą bowiem objęcia teki 
przez Stan Grabskiego, sztandarowego męża pra­
wicy, równowaga w gabinecie zostaje wybitnie za­
chwianą W tedy gabinet traci swój kompromisowy 
i możliwy; do przyjęcia przez lewicę charakter, 
a staje się gabinetem prawicowym. By nadal ten 
komrromisowy charakter gabinetu utrzymać, wice-

Dremjer Thugutt zaproponował prem. Grabskiemu 
powierzenie „otie teki ministra spraw wewnętrz­
nych, gdyż prży dotycnczasowym pozostaniu przy 
nieokreślonych funkcjach wicepremjera nie; ma mo­
żności sprowadzania wpływów prawicy do wła­
ściwej miary. Premjer na tę propozycję; nie odpo­
wiedział; dymisji jednakowoż nie przyjął, zastrze­
gając sobie czas do namysłu.

Fwentualna dymisja wicepremjera Thu.utta, 
spowodowana warunkami, uniemożliwiającemi mu 
pozostanie w gabinecie — wywoła jak najdalej i- 
dące zmiany w ustosunkowaniu si? lewicy sejmo­
wej do rządu.

Zmiany te będą jak najbardziej uzasadniane, 
z chwilą bowiem ustąpienia min. Thugutta znika 
z rządu to, co dotychczas nazywało się jego pro­
gramem poz? akcją sanacji skarbu. Ustąpienie min. 
Thugutta oznacza w swej istocie zupełne zaprze­
paszczenie programu kresowego i zapowiada groź­
bę nowych zaburzeń na tłe zaognionych przeci­
wieństw narodowościowych, które tak zręcznie 
potrafił wicepremier w ciągu swego krótkiego .u- 
rzędowania uśmierzyć. Dymisja ta wywoła wresz­
cie poza granicami kraju jak najniekorzystniejsze 
wrażenie, gdyż z nazwiskiem min. Thugutta łączył

się w  świadomości zagranicy umiarkowany kurs 
w  polityce wewnętrznej w  stosunku do mniejszości. 
Pomijamy już tę okoliczność, że z jego ustąpieniem 
ubywa gabinetowi kryształowy charaitter i wybii-r 
na indywidualność polityczna. Kombinacja, na któ­
rą — za poduszczeniem prawicy — poszedł pre­
mier Grabski, nie może być nazwana szczęśliwą; 
dla niepewnego i w treści swej chaotycznego po­
parcia prawicy burzy premjer za jednym zamachem 
z trudem utrzymywaną harmonię.

' Nieoczekiwane posunięcie premjera Grabskiego 
oznacza — jak twierdzi „Robotnik", zamaskowany 
nawrót do niesławnych czasów „Chjepó-Piasta”. 
W ystarczy to podkreślić, aby jeszcze zawczasu po­
wstrzymać premjera przed tym eksperymentem, 
który zwrócić może przeciw niemu całą demokra­
tyczną część społeczeństwa polskiego. Celów, ja­
kie sobie nakreślił premjer, przy pomocy prawicy 
nie dopnie, a gotów sobie tylko przygotować to, 
co spotkało jego poprzedników, którzy mniemali, 
że w oparciu o prawicę potrafią podłożyć trwałe 
zfaby pod gmach państwowości polskiej, t. j. kom­
promitację i nieodłączną od niej śmierć polityczną.
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O co w a lc zy  na uczycie lstw o
w  Iw ow skiem  Kole T .  li. S. W.

Taką to już dola wielkich ludzi, że ściągają 
na siebie szczególne zainteresowanie ogółu1, prze- 
dewszystkiem zaś chcącej wiedzieć o wszystkiem 
prasy. Nie uniknęli tego losu ani Clemenceau, 
Chamberlain, ani Skrzyński, nie oszczędzono tak­
że ostatnio dtra Smolki, który chociaż tak  bardzo 
jest zaabsorbowany pracą nad sanacją stosunków 
w T. N. S. W:, przecież znalazł trochę czasu na 
udzielenie przedstawicielowi „Słowa Polskiego’* 
cennego wywiadu w związku z niedawnemi arty­
kułami w prasie lwowskiej, zajmującemi się w e- 
wnętrznem tżlyciem lwowskiego Koła T* N. S. W. 
Wierzymy, że nie chodziło p. Smolce o dogodze­
nie własnej próżności; ale o wyręczenie referenta 
prasowego T. N. S. W . p. dra Kuczyńskiego, któ­
ry ex offo powinien zająć się tą snrawą, a  nie 
może tego uczynić, ponieważ, jak słyszeliśmy, od 
dwóch miesięcy pracuje usilnie nadl ^ g o to w a ­
niem odpowiedź! na artykuł „Słowa Polskiego” 
domagający się porozrzucania lwowskich nauczy­
cieli po kresach póki jeszcze nie została utrwalo­
na „stabilitas loci“. — Z tego względu wywiad rze­
czony byłby bardzo cenny, gdyby nie to, że „po- 
dlrażnione ambicje osobiste, niechęć; a Pio części 
namiętność partyjna” p. Smolki i innych autorów 
wywiadu nie pozwoliły mu Zająć takiego stano­
wiska, jakiego wym aga obowiązek lojalnego od­
noszenia siię do Wszystkich członków, ciążący na 
każdym prezesie Jakiegokolwiek towarzystwa.

P. Smolka wie przecież doskonale, że zarzu­
tu partyjności nie można poważnie i szczerze sta­
wiać t. zw. opozycji, która (jak sam pt Smolka 
stwierdził w  „wywiadzie ) jednoczy ludzi, repre­
zentujących bardzo różnorodne zapatryw ania po-  
lityazne, aż do narodowo-demokratycznego 
włącznie, a najlepszym tego dowodem jest właś­
nie fakt, że głosy opozycji pojawiły silę w  tak  
różnych pod) względem politycznym diziennikach 
;iak „Gazeta Poranna” I „Kurier l  wowski". Nie 
zechce chyba ip. Smolka twierdzić, że „Słowo Pol­
skie", które go zaszczyciło wywiadem, reprezen­

tuje mniej wybitną myśl „partyjno-polityczną1’, 
aniżeli tamte organy. Jeśli tedy „Słowo Polskie* 
Stało się orędownikiem t. zw. „większości", to 
w  myśl własnych wywodów musi p. Smolka tej 
właśnie większości przypisać „robotę polityczną” 
na terenie T. N. S. W.

Wie daiej p. Smolka doskonale, że źródłem 
nienormalnych stosunków w Kole nie iest wcale 
zajście z 15 listopada 1924 r. Ostre starcie się 
dwóch członków Koła jest bezsprzecznie faktem 
przykrym, ale możliwym w każdern towarzy­
stwie. Dziwić isię należy jak tego rodzaju osobiste 
zajście, może prezes tow arzystw a wyolbrzymiać 
do jakiegoś momentu zwrotnego w dziejach to­
warzystwa. Zdaje się natomiast zapominać p. 
Smolka, że w  Kole zapanowały stosunki nienor­
malne od pamiętnego, ubolewania godnego, nie­
bywałego w dziejach Towarzystwa zajścia na 
walnem zgromadzeniu, kiedy o wbrew statutowi, 
wbrew wszelkim zwyczajom parlamentarnym i 
zasadom koleżeński]#, były Zarząd i jego prezes 
nie zostali dopuszczeni do sprawozdania ze siwej 
działalności. I nfe w ystarczy tu bezduszne zasła­
nianie się formalistyką. Smutno świadczy o pre­
zesie towarzystwa, jeśli pogwałcenie statutu u- 
waża za legalne, ponieważ za jego poszanowa* 
riem głosowało „tylko” 116, przeciw 71.

P. Smolka jako były członek Zarządu poprzed­
niego, znał przecież waiunki i motywy rezygnacji 
b. prezesa i b. Zarządu. Jeżeli p. Smolka nie zna­
lazł dość siły w  sobie, by nie solidaryzować się 
wówczas z tym Zarządem, jeżeli dalej wespół z in­
nymi był przeciwny udzielaniu głosu b. Zarządowi 
i jego prezesowi, oraz dania mu możności bronienia 
się, to chyba nie jest lojalnem ze strony) p. Smolki 
obecne atakowanie b. prezesa i b. Zarządu, jak nie 
było lojalnem sięganie po godność prezesa mimo, iż 
poprzedni Zarząd, którego p. Smolka bjd członkiem 
— nie dostał absolutorium.

Mimochodem należy przypomnieć p. Smolce, 
że jak to wykazała niedawna dyskusja nad proto­

Et o m  -u xx1 k  ti t»
Nadeślij charakter pisma swój, 
lub zainteresowanej osoby, 
zakomunikuj: imię, rok, mie­
siąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charak­
teru określenie zalet, wad, 
zdolności, przeznaczenie. A- 
nalizę wysyłam po otrzyma­
niu 3 zł. Osobiście, przyjmuje 
12-7 Protokoły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniej­
szych osób stolicy. Warsza­
wa, Psychr-Grafolog Szyller 
Szkolnik, Piękna 25-9. 597

kołem, wybory nie zostały przez p. Smolkę prze­
prowadzone zgodnie z regulaminem.

Te „nieścisłości” wywiadu dowodzą, że p. 
Smolka pragnie w opinjf publicznej uzyskać pod­
porę dla swego chwiejącego się tronu prezydialne­
go. Trzyma sięi też kurczowo prezesury, chociaż 
nawet w samym Zarządzie nie zdołał skupić doko­
ła siebie zdecydowanej większości i dyrymowa- 
niem przy równej ilości glosujących broni się przed 
przymusową rezygnacją. Brak troski o sprawy To­
warzystwa przebija się także w  „wywiadzie”, 
w  którym p. Smolka z lekkiem sercem potraktował 
fakt, że były delegat Zarządu okręgowego potrze­
bował aż dwóch miesięcy na „wstępne przygoto­
wania ‘ do wyborów, mimo, iż (według p. Smolki) 
po rezugnacji b. prezesa „powstała próżnia, bieżące 
sprawy, obchodzące ogół i dotyczące dobra szkoły 
— nie mogły być omówione, a w mieście opowia­
dano drogą pogłosek o uipadku zupełnym Towarzy­
stw a”. A kiedy chodziło o sprawy nauczycielstwa 
szkół prywatnych, to p Smolka nawet nie raczył 
zjawić się na posiedzeniu odnośnej sekcji, nie waha 
się' zato rzucać oskarżeń na człowieka, działające­
go dla dobra Towarzystwa. Z równie lekkiem ser­
cem gloryfikuje rzekomego apostoła narodowego 
na Wschodzie, o którym wiadomo, jakiemi droga­
mi starał się „utrącić” niemiłego sobie kolegę.

Mimo wszystko, pogróżki p. Smolki, że „na in­
nej drodze” zdoła utrzymać się przy prezesurze, 
nie są groźne. Świadczą one dowodnie, że p. Smol­
ka w dalszym ciągu nie chce sobie zdać sprawyr 
z tego. że w  walce, jaka się obecnie toczy na te­
renie T. N. S. W., nie o niego chodzi, ale o rzeczy 
i osobji daleko ważniejsze, że w  tej walce p. Smol­
ka jest tylko parawanem dla pewnych ludzi, zręcz­
nie się poza niego kryjących. Poczciwy y. Smolka 
pragnie koniecznie stać się ośrodkiem walki, przed­
miotem atoków t. zw. opozycji, dla której de facto, 
o ile nam wiadmio, było rzeczą dość drugorzędną* 
czy na stolcu prezydialnym będzie zasiadał p. 
Smolka, cay też nie.

Jeżeli ze strony opozycji ktoś p. Smolce co§ 
doradzał, to chyba jedynie celem otworzenia mu Ib- 
czu na istotną sytuację w  Kole. P. Smolka jednak 
przymyka je uparcie w  dalszym ciągu. SaL
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Antoni .Cech
współiedaktoi „Kurjera Lwowskiego"
prezes Stew. polskich rękodz. i wrzem. „Gwia­
zda" we Lwowie, członek wydziału Towarzy­
stwa Dziennikarzy Polskich, Syndykatu Dzien­
nikarzy Polskich, Towarzystwa Strzeleckiego, 
„Sokoła IV.“, To w; rz. śpiewackiego „Echo- 

Macierz* i t. d.
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach, za­
opatrzony św. Sakramentami, dnia 15-go mar­

ca 1925 r., w 54 r. życia.
Na obrzęd pogrzebowy, który odoędzie się 

we wtorek dnia 17. marca 1925 o godz. 3-ciej 
po południu z gmachu Towarzystwa „Gwiazda* 
przy ni. Franciszkańskiej 1. 7. na cmentarz Ły­
czakowski, zapraszają w nieutulonym żalu 
wszystkich znajomych i pobożnych chrześcijan

Żona, syn i i w i n a

Lwów, dnia 16. marca 1925.

Związek Obrońców Lwowa wzyw a swoich 
członków do Rremjalnego wzięcia udziału w po- 
grzeoile ś. p Antoniego Lecha, prezesa „Gwiaz­
dy4 w dniu 17 bm. o godz. 3 pop. z domu „Gwiaz- 
dyprzy ul. Franciszkańskie].

*
Członków T-wa śpiew. „Bard4' uprasza się 

o jak najliczniejszy udział w odśpiewaniu pleśni 
żałobnych podczas pogrzebu ś. p. redaktora Anto­
niego Lecha- Zbiórka we wtorek punktualnie o g. 
4 poipoł. przy bramie cmentarza Łyczakowskiego.

♦
Wydział To w. śpiew. „Echo-Macierz’4 wzy­

wa swoich członków do wzięcia czynnego udziału 
w  pogrzebie ś. p. Antoniego Lecha, b. długoletnie­
go czynnego, obecnie wspierającego członka. 
Punkt zborny przed gmachem Stow. „Gwiazda 
ul. Franciszkańska 7 we wtorek o godz. 2.45 pop,

*
Wydział Mieszczańskiego T-wa Strzeleckie­

go zaprasza członków do wzięcia udziału w po­
grzebie L p. Lecha Antoniego, członka T wa, któ­
ry  się odbędzie we wtorek 17. bm. o godz. 3 pop. 
z domu żałoby ul. Franciszkańska 7.

Ochrona granicy polsko-sowieck.
W  drugiej połowie marca nowe brygady K.

O. P. obejmą granicę polsko - sowjecką woje- 
w ód;tw a: poleskiego i tarnopolskiego. W  ten spo­
sób /cała  granica z Sowietami obsadzona będzie 
przez 5 brygad, co odpowiada pięciu wojewódz­
twom, mającym granice z Sowietami.

Nowo tworzone brygady, tarnopolska i pole­
ska zorganizowane będą na wzór już dzia łających 
brygad. Warunki lokacyjne brygady tarnopolskiej 
przedstawiają się nie źle, gdyż straż graniczna 
pozostawia pewna ilość murowanych strażuic. — 
W obec zupełnego braku strażnic na terenie bry­
gady poleskiej. K. O. P. przystępuje na tym tere­
nie do budowy strażnic pierwszej i drugiej linji. 
Przetargi na budowę strażnic w tym odcinku zo­
stały ukończone w pierwszych dniach marca 
w  Brześciu nad Bugiem, firmy przystąpiły już do 
Zwózki materiałów i rozpoczynają roboty.

OBRADY „WYZWOLENIA44.
W arszawa, 16 marca. Wczoraj rozpoczęły się 

obrady ogókm-krajowego kongresu stronnictwa 
„W yzw olenie/ Obrady zagaił prezes poseł Jan 
Dąbski, w g ł  as zając obszerny referat o ogólnej sy­
tuacji politycznej, zarówno wewnętrznej, jak i ze- 
Wmętrznei, W  konkluzji wysunął referent żądanie 
rozwiązania obecnego sejmu i rozpisania nowych 
wyoo^ów. Sprawozdanie z działalności klubu par­
lamentarnego złożył poseł Rudziński. P. Malinow­
ski omówił zmiany w programie stronnictwa, zaś p. 
ł  utek sprawę konkordatu oraz zagadnienie stosun­
ku oścroła do Państwa. Dziś zakończenie ziazdu. 
OPAT).

Omal nie skończyło się dymisją Grabskiego
Wurszawa, 16 marca. (Tel. wł.) (G) Sejmowa 

komisja budżetowa byta dziś widownią oardzo cie­
kawej dyskusji i głosowania, które omal nie skoń­
czyły się przesileniem gabinetowem na stanowisku 
ministra skarbu, a zarazem i premjera. Podczas 
dyskusji nad budżetem ministerstwa skarpu, posło­
wie Wyrzykowski imieniem „Wyzwolenia44 i Wi­
ślicki imieniem żydów postawili wniosek o skreśle­
nie kwoty z funduszu dyspozycyjnego ministra

skarbu. W głosowaniu wniosek przeszedł. Głoso­
wały za nim: „Wyzwolenie44 i mniejszości, przeciw 
wnioskowi: prawica, wstrzymali się od głosowa­
nia P. P. S„ N. P. R. i Piast.

Na popołudniowym posiedzeniu komisji nastą­
piła reasumpcja uchwały. Tym razem Piast głoso­
wa) przeciw wnioskowi. Taić uniknięto bardzo po­
ważnego przesilenia rządowego.
Sprawa dymisji min. Thugutta.

S p r a w a  d y m i s j i  m i n .  T h u g u t t a .
Jutro nastąpi wyjaśnienie sytuacji.

Warszawa, 16 marca (Tel. wł.) (G) W sprawie parcie rządu o stronnictwa prawicowe i centrowe, 
wniesionej przez min. Thugutta dymisji, premjer zaś min. 1 hugutt nie może pójść na politykę, dykto- 
Grabski przyjęty był na audjencji przez Prezydenta waną premierowi Grabskiemu przez endecję. W j- 
Rzpltej, który wyraził opinję, że należałoby umożli- tworzyła się sytuacja trudna.
wić min. Thuguttowi pozostanie na stanowisku. Pierwszym krokiem do porozumienia była dwu-

Premjer Grabski liczy się z możliwością osią- godzinna konferencja min. Thugutta z premjerem 
gnięcia porozumienia i zatrzymania min. Thugutta Grabskim, oraz min. Thugutta z wietmim. Smul-
w gabinecie. W  kolach politycznych wyrażają jed­
nak wątpliwość co do owej możliwości porozumie­
nia.

Opozycja lewicy przesuwa automatycznie o-

skim. — Konferencje nie daiy jednak wyniku, 
a rozwiązania sprawy nie należy sie spodziewać 
wcześniej, jak jutro po południu.

Chwała zwycięstwa polskiego w Genewie.
Paryż, 16 marca. W czoraj zorganizowało To­

warzystwo Fi ance-Pologne wielki bankiet na 
cześć ministra spraw  zagi. Skrzyńskiego. W ban­
kiecie wzięło udział z górą 200 wybitnych osobi­
stości Francji i Polski. Prem jer Herriot był repre­
zentowany na bankiecie przez ministra kolonji. 
Bankietowi przewodniczył ambasador Nonlens, 
który wygłosił dłuższą mowę, przerywaną wielo­
krotnie oklaskami1, w której podkreślił m. in. pe­
wne braki traktatu wersalskiego nietylko w od­
niesieniu do Francji ale również i to przedewszyst- 
kiem w stosunku do Polski. Dotyczy to w szcze­
gólności niesprawiedliwości, jaka popenura Rada 
najwyżza przez nadanie Polsce ty 'ko niepełnych 
praw suwerennych nad Gdańskiem, nie licząc się 
z tern, że w ten sposób stw arza się źródło ciąg­
łych konfliktów przy wspólnem istnieniu i działa­
niu dwu władz na jednetn i temsamem terytorium. 
Statut wolnego miasta stanowi integralną część 
traktatu wersalskiego i poddawanie tych postano­
wień rewizji oznaczałoby kwestionowanie same­
go traktatu. P. Noulens zakończył swe przemó- 
wienile następuijącem oświadczeniem: Francja żą­
da, aby Polska w żadnym razie nie była odosob­
niona oraz żeby jej terytorjum było utrzymane 
w granicach traktatu wersalskiego, a dalej, żeb} 
Polska w  dalszym ciągu dostarczała Francji swej 
emigracji oraz środków 'żywnośó dla niej nie­
zbędnych.

P o  mowie ambasadora Noulensa, przyjętej go­

rącymi oklaskami, pir&emówił min. Skrzyński: Po­
lacy są wierni zasadom protokołu genewskiego, 
pragną dla całego świata bezpieczeństwa, uznają 
konieczność arbitrażu i rozbrojenia zarówno mo­
ralnego jak i materialnego. Poruszając następnie 
spraw ę paktu gwarancyjnego zaznaczył minister 
Skrzyński, że informacje w tej sprawie są przed1®,- 
wszystktem bardzo przesadzone. Jeśli się kto za­
pyta, czy Polska nie jest oburzona i czy nie od­
czuwa lęku, na to jest szczera odpowiedź: nie- 
Poiska chce wszystko zapomnieć, co się tyczy 
przeszłości I rozpocząć nowe życie ze swoimi są- 
siadani", ale z drugiej strony nie może zlekcewa­
żyć nauk historii. Wielkość tezy francuskiej' pole­
ga na dobitnem oświadczeniu, że nie możliwem 
jest osiągnięcie bezpieczeństwa bez poszanowania 
zasad sprawiedliwości, a przedewszystkiem rów­
ności wszystkich przed prawem. Oznacza to 
wyprowadzenie w życie międzynarodowych wiel­
kich haseł rewolucji francuskiej.

Pan minister SkrzyfUki zakończy) swą mowę 
okrzykiem „Niech żyje Francja4’. Mowę p. Skrzyń­
skiego, przerywaną wielokrotnie oklaskami, wy­
nagrodzili zebrani! po jej zakończeniu memnRną- 
cerni frenetycznem. owacjami Wielu wyoitoych 
)ontyków wypowiedziało pogląd, lże mowa min. 
Skrzyńskiego należy bezsprzecznie do szeregu 
najlepszych mów politycznych, wygłoszonych w 
ostatnich czasach.

AKADEMJA KU CZCI MARS7AŁKA PIŁSUD- 
SKIFGO.

Warszawa, 16 marca. W czoraj odbyta się 
uroczysta Akademia ku czci M arszałka Piłsud­
skiego pod przewodnictwem sen. Limanowskiego. 
Przemawiali posłowie: Anusz, Barlicki oraz Artur 
Śliwiński. (AW-).

ODROCZFNIE OBRAD POLSKU - CZESKICH.
Praga, 16 marca. Rozpoczęte dnia 2a lutego 

rokowania delegacji polskiej -z delegatami czecho­
słowackimi w sprawie zawarcia umowy co do li­
kwidacji spraw wynikłych z podziału Śląska cie­
szyńskiego. Spiszą i Orawy, zostały na razie od­
roczone w celu przygotowania materiału do dal­
szych obrad.

POROZUMIENIE POLSKO-CZECHOSŁOW.
Praga, 16 marca. Tut- „Trybuna’’ donosi z 

W arszawjr, że rokowania polsko-czechosłowac­
kie w sprawie taryf doprowadziły do osiągnięcia 
całkowitego porozumienia na podstawie równości 
oraz klauzuli najwyższego uprzywilejowania.

REZOLUCJA FRANCUSKA PRZECIW NARU­
SZENIU TR AKT ATU WERS.

Paryż, 16 marca. Frakcja uuji republikańsko- 
demokratycznej pod przewodnictwem Luisa Marin 
uchwaliła rezolucję, protestującą przeciw wszel­
kiemu ewentualnemu naruszeniu na wschodzie 
Niemiec postanowień traktatu wersalskiego. (PAT).

PROTEST G< IRNEGO ŚLĄSKA PRZECIW ZA­
KUSOM NIEMIECKIM.

Katowice, 15 marca. Oburzeniu swemu, z po­
wodu zakusów niemieckich, dążących do oderwa­
nia Górnego Śląska, Gdańska i t. dl od Rzeczypo­
spolitej Polskiej, lud polski dal dziś w yiaz żj wło­
sowy na olbrzymiej manifestacji w  Katowicach. 
, tiw ilano jednomyślnie następującą rezolucję: 
Skutkiem nowych zakusów niemieckich odebrania 
Polsce G. śląska i Pomorza, obywatele1 G. Śląska, 
ziemi odwiecznie polskiej, protestują jak najener­
giczniej przeciw temu zamierzonemu gwałtowi wo- 
oec naszego państwa i oświadczają uroczyście, że 
lud śląski nie zgodzi się nigdy na jakiekolwiek na­
ruszenie granic Polski i wszelkimi możliwymi, 
-  więc i zbrojnymi środkami, bronić będzie cało­
ści Ojczyzny, że nie podda sie nigdy nowemu jarz­
mu niemieckiemu i do ostatniej kropli krwi bronić 
będzie swej wolności i jedności z Macierza-

Po przyjęciu tej rezolucji odśpiewano rotę. 
W  olbrzymiej manifestacji wzięło udział 60.000 lu­
dzi. (PAT).
KONFNERENCJA W SPRAWIE ROZBROJENIA.

Waszyngton, 16 marca. Coohdige postanowił 
oficjalnie zwołać konferencję w sprawie rozbroje­
nia. Odpowiednia nota zostanib niebawem wysto­
sowaną do Paryża, Londynu, Rzi mu i Tokio,

(PAT.),
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KRONIKA-
Kalendarzyk:

Dziś rz. kat. Gertrudy p.; gr. kat. Harasyma. Jutro 
rz. Kat. Edwarda; gr. kat. Konona. — Wschód słońca 
5-46- zachód Ł 24.
Teatr Wielki:

Wtorek „Twórca", sztuka w 4 akt H. Miiliera.
Środa „Lizeha",
Czwartek „Twórca*
Piątek „Cyrulik sewilski**, 50 prc. zniżki.
Sobota o 3 „Jaś i Małgosia" — wiecz. „Twóica**.
Niedziela o 3 „Sen nocy letniej" — wiecz. „Lizetta**
Poniedziałek „Twórca**.

Teatr Mały:
Wtorek, ś.oda, czwartek, piątek, sobota, niedziela, 

poniedziałek „Spadkobierca".

Teatr Nowości:
Wtorek, środa „Agri**.
Czwartek „Hrabir a Marica**, 50 prc. zniżki.
Piątek „Agri", 50 prc. zniżki.
Sobota „Hrabina Marica“.
Niedziela „Agii*'
Poniedziałek „Hrabina Marica**, 50 prc. zniżki.

Kinoteatry:
„APOI ,LO“: „Nibelungi".
„CHIMERA *: „Głód świata".
„FATAMORGANA**: „Dwa światy".
"KOPERNIK1" i „MARYSIEŃKA1*: „Tajemnica masko­

wego balu*.|
„PASAŻ** „Przez dziki Kurdystan**.
„SZTUKA**: „Inwazja rosyjska w roku 1915*.

Teatr Bagatela:
Od 17-go marca nowy program. Poezątek o g. S'15.

Biuro Koncertowe M. Tueika.
środa 18. marca: Koncert wokalny na dochó, bu- 

aowy pomnika Chopina. Kierownictwo artystyczne: P.of, 
Zofja izłowska. — Piątek 20. marca: „Neron*. Fra­
gmenty z opery Arriga Boita. 933

Ze Lwowa.
— Ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego u-

rządza Związek Strzelecki Obwód Lwów, dnia 18 
b. m., o g. 20-tej, uroczysty wieczór. Na program 
złożą się uroczyste przemówienia oraz część mu­
zyczno - woiKilna. Na uroczystość tę zaprasza Za­
rząd Związku wszystkich, którym osoba Komen­
danta jest drogą. W stęp wolny za zaproszeniami, 
które wydaje sekretariat Związku codziennie od 
dnia 16 b. m., od 19—20-tej g., w lokalu własnym 
przy ul. Zielonej 7.

— Pierwszy Koncert Symfoniczny Orkiestr 
Wojskowych Garnizonu Lwowskiego. W sobotę 
dnia 21 marca b. r. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się w salach Ogniska Oficerów Załogi Lwowskiej 
przy ul. Fredry 1 1, pierwszy koncert.symfoniczny 
orkiestr wojskowych garnizonu lwowskiego pod 
batutą kapelmistrza 40 pp., W ładysława Wilku- 
szewskiego. Zespól 70 najlepszych orkiestrantów 
z orkierstr wojskowych: 19 pp., 26 pp., 40 pp. i 5 
p. a. p. odegra: a) W ebera „Uwerture11 z opery 
„Oberon11, b) Schuberta „Symfonie H-mol“, c) Że­
leńskiego „Tatry" i d) Moniuszki „Fantazje" z o- 
pery „Halka". Po Koncercie zebranie towarzyskie.

Drugi Koncert Symfoniczny Orkiestr odbędzie 
się w dniu 18 kwietnia br. pod batutą kapelmistrza 
19 pp. Osady Adama; trzeci koncert odbędzie się 
w  dniu 3 maja b. r. pod bu tutą kapelmistrza 26 pp. 
Szkouli Antoniego.

— Wieczór autorski młodego piewcy i bojow­
nika z nad Odry, Maksyma, odbędzie się dziś, we 
wtorek, 17 b. m., w  Czytelni akademickiej przy ul. 
Łozińskiego 7, o g. 6.30 wieczór. W programie: 
Czyn słowny (drarnat) i Śmierć Powstańca, Tragi-

— Ukraiński naddnieprzański chór D. Kotka,
•n. Lwów, sala Narodnego Domu, ul. Rutowskiego 
1. 22, daje koncerty: w  piątek 20 bm. o godz. 8 
wieczorem i w sobotę 21 bm. o godz. 8 wiecz. — 
Bilety wcześniej do nabycia w  Narodnej Torhowli 
,we Lwowie, Pynck 36.

ROZPRAWA PRZECIW 10 KOMUNISTOM 
.niskim o szpiegostwo, odbywająca się przed są­
dem tutejszym, potrwa jeszcze do końca tygjdnia. 
Udbywa się ona w  nieobecności podsądnych, któ­
rzy udają chorych i nie chcą przybyć na rozp:a\vę.

SPRAWA STEIUERA.
Śledżtwo w sprawie Jagera,, Dwornickiego 

i tow. o namawianie świadków do fałszywego 
świadectwa w procesie Steigera, w  najbliższych 
dniach ma zostać ukończone. Rozprawa przeciw 
nim odbędzie się w  kwietniu przed trybunałem 
orzekającym. Dopiero po tym pneesie odbędzie 
się rozprawa przeciw Steigerowi p^zed sądem 
przysięgłych.

—  W urzę Izie pocztowymi Zama. stynów, pc
wiat Lwów, zaprowadzono służbę telegraficzną 
w  ograniczonych godzinach dziennych.

— Fuzja spółdzieL.i. Spółdzielnia spożywców 
„Nuza", zrzeszająca na terenie czterech woje­
wództw pracowników państwowych i pracującą 
inteligencję, weszła w  ścisły kontakt spółpracy ze 
Związkiem Ekonomicznym Spółdzielni Kółek Rol­
niczych w Krakowie. Z ramienia Związku tYeszli 
do Zarządu „Nuza" p. Gustaw R /bak  z Krakowa 
i p. Nowicki, kierownik handlowy tut. oddziału 
Związku.

Sekreta jat Tow Opieki nad zwierzętami
mieści się przy ul. Wronowskich 10, II p. Godziny 
urzędowe od 4—6-tej

rtóżne wiadomości.
W SPRAWIE UREGULOWANIA CZASU PRACY

W dniu dzisiejszym wyjechała do W arszawy 
delegacja stowarzyszeń zawodowych chrześcijań­
skich i żydowskich działu spożywczego w spra­
wne uregulowania czasu pracy w tej kategorji 
handlu. Z ramienia organizacji chrzęść, wschodzi 
w skład delegacji p. Justiari, z żydowskich pp. red. 
Feuerstein i sekr. Kessler.

— Strajk tramwajarzy wybuchł 14 b. m. 
w Bydgoszczy skutkiem tego, że nie otrzymali 
oni podwyżki.

— Profesor Wassermann, odkrywca t. zw. re­
akcji Wassermanna, znakomity uczony, zmarł 
w Berlinie na udar serca. Reakcja Wassermanna 
umożliwia rozpoznanie, czy w krwi znaduja się 
zarazki syfilisu.

— Samobójstwo niezwykłe popełnił w Londy­
nie inżynier francuski Guard i jego żona,— Zwłoki 
znaleziono opalone w mieszkaniu. Guard wynalazł 
motor dwucylindrowy, który daje tę samą siłę 
i pracę*, co dotychczasowy motor czterocyli.idro- 
wy. Dla zrealizowania swego wynalazku nie inógł 
otrzymać pomocy finansowej i to doprowadziło 
go do rozpaczy i samobójstwa. Pi zed śmiercią 
zniszczył model motoru.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
AkademiR. Artykuły z życia młodzież}' za­

wsze umieszczamy, anonimy wrzucamy do kosza*

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu księdzu katechecie Gawłowi, 

Wnemu Panu Dyrektorowi i całemu Gronu Na­
uczycielskiemu szkoły męskiej im. Kordeckiego 
oraz wszystkim, którzy w dniu 14. marca br. od­
dali ostatnią usługę w pogrzebie nieodżałowa­
nego naszego ojca Mikołaja Hubrowskiego, tą 
drogą składamy serdeczne „Bód zapłać". 924 

   RODZINA.

Z sali koncertowej. We środę 18 b. m. odbę^- 
dzie się na dochód budowy pomnika Chopina we 
Lwowie wielki koncert wokalny. Obfity i bardzo 
interesujący program wykonany zostanie przez 
szereg rokujących wielkie nadzieje uczenie i ucz­
niów zaszczytnie znanej profesorki p. Zofji Ko­
złowskiej. Akompaniuje do pieśni nowoczesnych 
asystentka konserwatorium p. Zofia Daniszewska.

„Neron", nowa opera Arriga Boita, niedawno 
grana z olbrzymiem powodzeniem w „La Scali" 
w  Mediolanie pod Dyrekcją Toscaniniego, wyko­
nana zostanie we Lwowie w  wyjątkach w piątek 
20 b. m. w  sali Towarzystwa Muzycznego. W y­
konawcami fragmentów prześlicznego i niezwykle 
interesującego dzieła będą: Prof. A. Dianni, S't.
Szotarska, K. Inasińska i J. Kurzbart. Audycja po­
przedzona będzie słowem wstępnem dr. Adama 
Sołtysa.

Akademickie Koło T. S. L. w Krakowie ob­
chodzi w  roku bieżącym jubileusz 25-letniej pracy 
i uprasza wszystkich byłych Członków, którzy 
reflektują na wzięcie udziału w  zjeździe i uroczy­
stościach jubileuszowych o nadsyłanie zgłoszeń 
ze swymi adresami. Uroczystości wyznaczone są 
na dnie 31 maja i 1 czerwca b. r. Zgłoszenia na­
leży nadsyłać do końca kwietnia b. r. pod adre­
sem: Akademickie Koło T. S. L. Kraków, ul. Ja­
błonowskich 1. 12, II. p.

Inż. ZDZISŁAW WARCHAI 0WSKI autoiyz “  
geometra powrócił do Lwowa i urzęduje uL 
Mochnackiego 22 . 91 8

Zebrania, odczyty i widowUka.
— Powszechne w ykłady uniwersyteckie i 

politechniczne Uniwersytet łCmach Posejmowy) 
sala Kopernika: 17 bm. w torek Prof. inż. G- So- 
kolnitki1 „Zaisady racjonalnego oświetlenia e ltk tr.1’ 
z demonstracjami — 18 bm. środa dr Kaz. Socha- 
niewicz „Rosja współczesna’’ z obrazami świeti. 
19 bm. czw artek Prof. dr. E. Buianua „Deify G- 
limpja" z obr. świetl. — 20 i 21 bm. piątek i so­
bota Dr. Kazimierz Hartleb „Jagiellonki Polskie’’
I. i II. z obr. świetl. — 22 bm. niedziela Prof. dr. 
J. Siemiradzki „Patagonia i Patagończycy1’ z obr, 
świetl. — 23 bm. poniedziałek Prof. dr. St. Lempi 
cki „Lwów literacki w  dawnych wiekach1’. — 
W'sę,-f 30 gr. Początek wykładów o godz. 7 wiecz. 
w  niedziele i święta o godz. 5 popoł.

— Lodzie podwodne* Staraniem Zarządu Okr. 
Towarzystwa Wiedzy Wojskowej odbędzie się 
w czwartek dnia 19 marca br. o godz. 1/.30 w sali 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycznego 
przy ul. Hetmańskiej 1. 20 (w pobliża Wielkiego 
Teatru), wykład prof. Politechniki lwowskiej p. 
dr. Eoermanna Ludwika na temat: „Lodzie pod­
wodne" (z wyświetleniem przeźroczy i ilustracji).

— Wykłady z historji sztuki. Staraniem akad 
Koła Historyków Sztuki odbędzie się we czwar­
tek 19 bm. w  sali M. Muzeum Przemysłu artysty­
cznego odczyt prof. dr. W ładysława Kozickiego 
p. t. „Donatello jako twórca rzeźby renesansowej.

Walne Zgromadzanie Sekcji lenidsowej 
Akademickiego Związku Sportowego we Lwowie 
odbędzie się we środę dnia 18 b. m. o godz 20-tej 
w lokalu Związku, ul. Łozińskiego 1. 7. Na porzą­
dku dziennym wybór kierownictwa Sekcji i spra­
wa budowy własnych kortów.

— Koncert spacerowy w Ognisku Oficerskiem. 
W czwartek dnia 19 marca b. r. o godz. 9 wie­
czorem odbędzie się w  salach Ogniska Oficerów 
Załogi Lwowskiej koncert spacerowy z łaskawym 
współudziałem artystów. Teatrów Miejskich, po- 
czem zebranie towarzyskie.

Coś się psuje w  „Centrali inwa­
lidzkiej" w  Krakowie.

Piszą nam z kół naszych czytelników:
Jestem urzędnikiem państwowym i inwalidą 

wojennym. Inwalidztwo moje jest więc honorowe, 
bezpłatne. Bezpłatne jednak według ustawy tylko, 
naprawdęi .bowiem muszę nieraz dużo z własnych 
poborów do niego dodawać.

Często bowiem muszę stawać do różnych 
przeglądów, komisji rtp. dawniej w  Złoczowie, 
a teraz we Lwowie.

Przeglądy takie trwają zwykle najmniej dwa 
dni. W czasie tych dwu dni, nikt nie troszczy sie 
ani o wikt ani o nocleg dla mnie. W ytrzymać to 
muszą moje fundusze własne. W  każdem jednak 
wezwaniu dotyczące P. K. U. zapewnia, a r.awef 
przytacza odnośną ustawę (Nr. 7453/XI z d. 18/111 
1921, § 50 roizp. wykon. Dz. ust. Dz. P. Ni. 20'23 
poz. 132), że koszta podróży oraz dyjety zwróci 
mi izba skarbowa w Krakowie. Po każdej takiej 
podróży przedkładam izbie skarb, kwity z  Wy­
płaconych kwot na podwody do stacji, dyjety itp., 
kwity te potwierdzone przez zwierzchność gmin­
ną i władze inwal., ale wszystko kończy rię ta- 
jemniczem milczeniem. W ysłałem już rachunki 
z dwóch podróży, a obecnie wysyłam trzeci ra­
chunek.

Przyjętym wszędzie zwyczajem jest zwraca­
nie niezrealizowanych'kwitów stronom, izba skar­
bowa zaś nietylko, że nie wypłaca i nie odp rwia- 
da,t ale jeszcze i zatrzymuje re kwity dla riebie. 
Czyżby izba skarbowa w Krakowie nie chcała 
zniżyć się nawet do obowiązującej odpowiedzi in­
walidom interesowanym?

* Jjf*
Jedno mnię cieszy. Inwalidztw o moje jest s:a- 

łe — nie zmieni się, a przy komisjach przeglądo­
wych otrzymuję każdy raz niższy procent niezda­
tności do zarobkowania.

Mam więc nadzieie. że jeszcze po paru komi­
sjach zostanę uznany za zupełnie zdrowego czło­
wieka i znikną moje pretensje do izby skarbowej 
w Krakowie, ewentualnie przywyknę do takiego 
traktowania, a co będzie miało ten sam skutek.

Inwalida.
*-----0x0-----
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„Egiekucja celem zniszczenia 
dłużnika".

Obowiązujące w  b. zaborze austriackim usta­
wy egzekucyjne znąią dwa rodzaje egzekucji. — 
Egzekucję w celu ściągnięcia roszczeń i egzekucję 
dla zabezpieczenia. Zgodnie z ustawą praktyka 
sądowa dążąc do jak najszybszego zaspokojenia 
względnie zabezpieczenia wierzyciela nie czyniła 
tego bezwzględnie, lecz ze względów polityki so­
cjalnej zwracała uwagę na to, by przy wykony­
waniu środków egzekucyjnymi nie niszczyć egzy­
stencji dłużnika. W  konsekwencji tej zasady, egze­
kucja nie może być prowadzona w większym roz­
miarze, niż to dla zaspokojenia lub zabezpiecze­
nia wierzyciela jest potrzebne (§ 27 o. e.). Jeśli 
natomiast egzekucję w większym rozmiarze wy­
konano, winien ją sędzia z urzędu ograniczyć. — 
Taką jest i teorja prawa egzekucyjnego i praktyka 
dotychczasowa w tych ramach się obracała.

Dziś jednak rozluźniła się dyscyplina prawna 
na wzór powojennej etyki. Wierzyciel żąda bez 
uzasadnienia potrzeby wszelkich istniejących w u- 
stawie środków egzekucyjnych, a sądy bez zasta­
nowienia się biją pieczątki: „dozwolono w myśl 
wniosku41, często nie wiedząc nawet o co w poda­
niu o egzekucję idzie Na drogę tej lekkomyślności 
sprowaaza sąd nadmiar pracy i obojętność na 
względy powszechnej sprawiedliwości.

Dla ihistracji zacytujemy wcale nieodosubnio- 
ny wypadek ostatnich dni. Wierzyciel pewien, 
chcąc zniszczyć egzystencję swego kokurenta 
zawodowego, który przez zbieg okoliczności stal 
się jego dłużnikiem — wnosi $ dozwolenie egze­
kucji na zabezpieczenie swej spornej zresztą pre­
tensji w  kwocie 3.00o zł. przez zajęcie i przecho­
wanie ruchomości oraz przez zarząd przymusowy. 
Sąd idąc po łinji najmniejszego oporu nie ’-vchodzi 
w  istotę rzeczy, ani w dokładne sprawdzenie prze­
pisów prawnych — dozwala egzekucji na zabez­
pieczenie w myśl wniosku. Wyznacza stałego 
u.zędnika wierzyciełaO!) jako zarządcę przymu­
sowego, i nie badając odnośnych przepisów o za­
mianowaniu zarządcy (§ 107 o. e.), nie doręczając 
nawet uchwały sądowej o zamianowaniu zarząd­
cy. wprowadza przez organ wykonawczy mimo 
protestu dłużnika na szereg nieprawidłowości — 
zarząd przymusowy bez pardonu. Zarządca do­
skonale wywiązuje się z roli szpiega swego pryn- 
cypafa, buszuje i wyłapuje wszelkie tajemnice, 
ai równocześnie śledzi za 'Mabą stroną przedsię­
biorstwa, by ułatwić prjmcypałowi opalenie kon­
kurencji.

Zapytujemy p. Prezesa Sądu apelacyjnego, 
czy znaną mu jest „egzekucja w celu niszczenia 
dłużnika44 i czy gotów jest w sprawie tej inte -we- 
njując, ukrócić samowolę wierzyciela, nieham cwa­
nego przez sąd w  swych ukrytych zamiarach? 
L. cz. aktów odnośnych jest Cw IV. 297/25 i E. 
XVI. 817/25. Ems.

NADESŁANE

Już nadeszły ostatnie nowości
dla Pań na suknie i kostjumy wiosene 

i letnie
(To firmy ANT0NIFG0 UWICRY

Lwów ul- l i n l i o l c t l  X O . 8911

Krajowe Towarzystwo 
Meljoracyjne

uzupełnia swój personel
dyplomowanymi inżynierami 

meljorarji rolnych
i wykwalifikowanym i dozorcami z teorją 

i praktyką.
Oferty z życiorysami i świadectwami 

nadsyłać należy do Dyrekcji ul. Koper­
nika 30 w Warszawie.

W JAKI SPOSÓB CZESI ŚCIĄGNĄĆ USIŁUJĄ 
GOŚCI DO CZESKICH ZAKIADÓW KURACYJ­

NYCH.
Czeskie ministerstwo koleji żelaznych przy­

znało krajowym i zagranicznym gościom kąpielo­
wym, którzy zabawią razem przynajmniej !0 dni 
w jednym lub kilku czeskich zakładach kuracyj­
nych, podczas jazdy powrotnej opust w wysoko­
ści 66% od ceny biletów kolejowych.

Powinno to być memento dla naszych zakła­
dów kąpielowych, które powinny czuwać nad tern, 
aby nie dopuszczano się zdzierstw na kuracju­
szach i aby im zapewniono przynajmniej prymity­
wne wygody. Apelujemy także do ministerstwa 
kolejowego, aby przynajmniej niezamożnym przy­
znawało zniżki, na wzór zaprowadzonych w Cze­
chach. Jeżeli to wszystko nie nastąpi, coraz wię­
cej osób z Polski wyjeżdżać będzie do zakłidów 
zagranicznych.

FODATEK DLA BADAN NAUKOWYCH WE 
FRANCJI.

Izba francuska jednomyślnie uchwaliła projekt 
Borela, podług którego od każdych 100 fr. wypła­
conych jako pensje lub płace, pobierany bedzie11 
podatek 5 cemtimów. Celem tego podatku, który 
przynieść mci 14 miljonów fr„ jest popieranie ba­
dań naukowych a szczególnie badań w laborato­
riach i z tego powodu podatek ten nosić będzie 
nazwę „Sou des laboratoires44.

Wiec kupców i przemysłowców.
Dnia 16 marca odbył się w  sali Instytutu te­

chnologicznego przy ul. Bourlarda, wiec protesta­
cyjny drobnych kupców i przemysłowców z po­
wodu projektu noweli do ustawy o podatku prze­
mysłowym. Sprawę referował pos. Eisenstein. — 
Mówca oświadczył, że ustawa o podatku przemy­
słowym w tej formie, w  jakiej czytamy ją dzisiaj, 
jest złą i za taką uznały ją czynniki kompetentnej- 
uznając konieczność wprowadzenia do niej no­
weli. Nowela ta jednakowoż wcale nie łagodzi 
drakońskiej ustawy i stoi w kardynalnej sprze­
czności z życiem, wskutek czego wzmaga się dro­
żyzna. Dzisiejszy kryzys wywołały niezdrowe 
stosunki w kupiectwie, których nowy projekt no­
weli nie usuwa, lecz raczej zaostrza.

Rząd znosi t. zw. lustratorów. Była to jedyna 
instytucja, w której łonie miał swoje miejsce czyn­
nik obywatelski, wskutek czego istniała jakaiaka 
harmonja między kupieciwem a Izbą skarbową.

Następnie porusza mówca niezdrowe stosun­
ki, istniejące w  komisjach szacunkowych. Lekarz 
n. p. oznacza wysokość majątku, dochodów i po­
datków kupca, który z kolei szacuje rzemieślnika. 
Kupiectwo i przemysł domagają się własnych, fa­
chowych kom is/j szacunkowych.

Dodatek luksusowy wytwarza niekiedy absur­
dalne stosunki. N. p. sklepik z cukierkami uchodzi 
za skład towarów luksusowych, a właściciel irusi 
opłacać Pudatek luksusowy.

W  końcu podkreśla mówca, że wskutek wpły­
wów, jakie u rządu ma „Piaśt44, są jego adherenci 
prawic zupełnie wolni od podatków, Które musza 
za siebie i za nich opłacać rzemieślnicy.

Sen. Wurzel omówił ogólnie i krytycznie pro­
jekt noweli do ustawy podatkowej i przeprowa­
dził paralelę między ustawa naszą a podobnemi 
ustawami zagranicy.

Inżynier Feuerstein przedłożył do uchwalenia 
rezolucję:, która stwierdza, że wiec, zebrany w d. 
15 bm. w sali Instytutu techn. we Lwowie, prote­
stuje pizeciw projektowanej noweli do ustawy 
o podatku przemysłowym.

Wiec miał przebieg spokojny i rzeczowy

DEMONSTRACJĘ PRZECIW CELIBATOWI
urządzili alumni w gr.-kat. seminarjum duchownem 
w Stanisławowie, opuszczając zakład. Pozostali 
w nim tylko alumni z czwartego roku seminarium, 
będący już na ukończeniu studjów.

W SPRAWIE POŻARU NA LOTNISKU W RA- 
KOW1CACH

prowadzi śledztwo komisja wojskowa. Żandarme­
ria. śledzi za osobnikiem, zatrudnionym na tem lo­
tnisku, który po pożarze miał powiedzieć do je­
dnego ze swoich kolegów: Puściłem taką flamę 
przy lutowaniu patelni, że powstał pożar.44

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 16 marca.

+  Izba skarbowa poru cza przeprowadzenie 
wymiany ostemplowanych tytułów przedwojenne­
go niezabezpieczonego długu austriackiego i wę­
gierskiego, na obligacje 5% pożyczki konwersyjnej 
Kasie Skarbowej A we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 5.

Natomiast zgłoszenia do wymiany powyższych 
tytułów przyjmują wszystkie Kasy skarbowe.

Z życia ekonomicznego Rosji.
KOLEJ CZARNOMORSKA.

Wyższe instytucje gospodarcze sowjęckie 
rozpatrują ksyestję ukończenia pi zerwanej przez 
wojnę światową budowy czarnomorskiej koleji. 
Nas to interesuje o tyle, że powyższa linja jest 
jednem z ogniw tej linji kolejowej, która w  przy­
szłości ma połączyć Euiopę środkową z Mesopo- 
łamją, naturalnie przez Polskę.

„RUSPOLTORG44.
W  ostatnim numerze „E. Ż.“ znajdujemy 

sprawozdanie w  sprawie założenia polsko - so­
wieckiej eksportowo - importowej firmy „Rus- 
poltorg44. Sprawozdanie nosi bardzo życzliwy 
charakter i oczekuje doniosłej działalności tej fir­
my w kierunku wywozu do Polski surowców 
i przywozu do Rosji fabrykatów polskich. Kapitał 
nominalny spółki wynosi 1 milj. rubli. Oprócz te­
go polska strona zobowiązała się udzielić długo­
terminowego kredytu na bardzo poważną kwotę.

GIEŁDA LWOWSKA.
Sytuacja na targu akcji niekotowanydi nie ule­

gła wczoraj zmianie. Ruch nadal bardzo słaby, 
przy kursach zniżkowych. Potaniały Gazy na 11.50, 
Jaworzno kupowano po 13.40 i 13.50. Płacono za 
Olkusz 1.05, Przeworsk 280, 235 imienny, Forestę. 
0.95, 1 i Rolindustrję 0.30, 0.35. Pozatem zastój 
w transakcjach. Akcje kotowane kupowano no kur­
sach niejednolitych, przy nieco zwiększonych q -  

brotach. Zwyżkowały lekko: Zieleniewski (a w a n ­
sował na 14.10 przy, silnym popycie), Browary, Ce­
gielski i Tespy. Inne papiery częściowo utrzymane, 
częściowo cokolwiek słabsze.

Akcje handlowe, papiery procentowe i pań­
stwowe w zaniedbaniu. — Tendencja niejednolita. 
— Usposobienie wyczekujące.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Jv 0kont. warsz. 7.85, B. dla Handlu i przem. 0.00, 

B. Kiedytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 7,05, Prze­
mysł. Polsl icli 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handl. 
Poznań 4,00 B. Przemysł. Lwów 0,35, B. Zw. Sp. Zarr>b. 
11,50, B.Zachudni 2,15 B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,55, 
Tespy 0,00, Kljewski 0,00, Puls 0,55, Welt 0,00, Wiit 0.00, 
Elektryczność 3,15, Pcl. tow. elektr. 0.15, Cbodorów 4,50, 
Cze-sk 0.62, Częstocice 0.C0, Gosławice 0,00, Michałów 
0,47, Cuicier 3.75, Węgiel 3,15, Pol. Nafta 0,00, Brugger 
0,00, Nobel 2.1u Cegielski 3,57, Modrzejow V. 5.10, 
V-0,00, Norblfn 1,03, 'Ostrowieckie 7,65, Parowozy 0,6f. 
PocLic 1,45, Rohn 0-em. 0,56, Starachowice 0,00, Ursus 0,00 
Zieleniewski 14,25, Zawiercie 19,24, Żyrardów 12,20, Bor­
kowski 1,67 Syndykat Roi. 2‘80, Pol. Lloyd 0.00, Ćmielów 
0,00, Haberbusch 0,00, Spiess 0,00, Siła Światło 0,42, 
Firiey 0,49, Łazy 0,28, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00 
Lilpop 0,97, Beipoł 0,00, Hurt 0,00, Jabłkowscy 0,00, 
Transp, I Żegluga 0,28, Filtzner 5,05, Rudzki 2,13, 0,00, 
Konopie 0,00. * trem O.Oo. Zgierz 1,30, Pustelnik 1,50,

Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,35, Tepege 
0,00, Ostrowiec 0,00. Spirytus 2,60, Zach. tow. 0.00, norek 
0,17, Majewski 14.00, Bruyn Boveri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
OiOO.— Tendencja niejednolita. (AW).

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawę 100,74—101,26, Złoty 100,o7—101,37, 

N. Jork 5,2515-5,217; Londyt 00,0u Paryż 00'00-to.0L 
Szwajcara 000,00-000,00, Niemcy 009,000-000,000, Wluch 
00 0.0-00,00, (AW).

Kur walut Lwów Warszawa Zurych
„Kurier 16. marca 16. marca 16. marca

Lwowski"
Nr. 64. D e w i z y

100 złotych • __ -  00 - 00.00
1 funt ang. — 24-8850 24-82
100 frs. franc. — 266825 20 71
100 fr. szwaj. — 1( 024 000*00
100 frc. belg. 00-00 2625
100 K czesk. __ 15-4350 1539
100 K węg. — 000 00000
100 szyi. aust. — 31 7-31
100 M. niem. — 00000 1-23
1 Dolar am. o-oo-ooo 5-181/, 5-18
100 Lir. wł. 00-00 2118 2117
100 Lei rum. — o-oo 2-51
100 guld. hol. 
100 K norw.

__ 207-80 207-30
__ uGr"J 79.55

100 K duńsk. __ U0 00 93-60
100 K szw. — 000-00 139-75
Hiszpanja 73/3
Belgrad

8-50
8-34

Pożycz złota
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 3-45
Poż. końw. 5-00

(AW) (A W)

1X0------
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Ruch telegraficzny między Polskę 
a Rosję.

Dnia 10 bm. otwarto ruch telegraficzny mię­
dzy Pokką a Związkiem Socjalistycznych Repu­
blik Rad. W  ruchu tyn. dopuszczone są telegramy 
państwowe, meteorologiczne, zwykle i prasowe. 
Telegramy zwykłe przy zastosowaniu liter alfa­
betu łacińskiego mogą być redagowane w języ­
kach: polskim, rosyjskim, angielskim, francuskim, 
niemieckim, włoskim, białoruskim i rusińskim. Te­
legramy napisane w  innych językach, jak również 
napisane w języku umówionym lub szyfrowym 
nie są na razie dopuszczone. Z kategorji telegra­
mów oznaczonych znakami konwencjonalnymi 
wyrażającymi szczególne zlecenia nadaycy, nie 
są dopuszczone jedynie oznaczane znakami X P , 
XPx„ XPP. i XPT. Wszystkie inne są dopuszczo­
ne. Telegramy przeznaczone do miejscowości po­
łożonych w zamiejscowym okręgu doręczeń z re­
guły doręczane będą pocztą, przez umyślnych zaś 
posłańców w tych tylko wypadkach, gdy urząd 
oddawczy będzie w posiadaniu odpowiedniego 
zgłoszenia adresata o doręczaniu mu telegramów 
przez umyślnych posłańców.

Opłata od wyrazu telegramu zwykłego w y­
nosi 34 cent., pilnego 102 cent.

Zwraca się uwagę, że wszystkie urzędy tele­
graficzne położone na terytoriach wchodzących 
w  skład Z. S. S. R. w nomenklaturze urzędów 
wyd. 1922 r. oznaczone są w drugiej kolumnie — 
Russie d‘Europe, Russie d‘Asie, Russie du Cauca- 
se i w tych wypadkach, gdy nadawca rapisze 
w adresie Rosja lub Russie — należy poprawić na 
Z. S. R. R. (skrót polski), (S. S. S. R. (skrót rosyj­
ski) i U. R. S S. (skrót francuski).

Na szczególne zlecenie nadawcy telegramy do' 
Syberji mogą być kierowane również „via 
Eastern—Wladiwostok" za opłatą 5 fr. 45 cent. od 
wyrazu telegramu zwykłego.

1  JAZD MAJSTRÓW MURARSKICH I CIESIEL­
SKICH

z całej Polski odbędzie się 5, 6 i 7 kwietnia b. r. 
w  Warszawie. W referatach omówione będą pod­
stawowe zadania ogómo-państwowej organizacji 
majstrów murarskich i ciesielskich; współczesne 
pojęcie zadań majstra na oudowie; zarys ogólny 
organizacji budownictwa w Polsce; potrzeba obu­
dzenia ruchu budowlanego, a kredyt budowlany; 
organizacja pracy w murarstwie i nowożjdne spo­
soby budowania; wydajność pracy w murarstwie
i czas pracy na budowie; uprawnienia w budo­
wnictwie, a prawa majstrów; szkolnictwo zawo­
dowe; ubezpieczenia, opłaty i opieka w  kasach 
chorych; żelazobeton na budowie; zarys histery­
czny cechów murarskiego i ciesielskiego w  W ar­
szawie.

Komitet uprzejmie prosi o nadsyłanie mate­
riałów, referatów, uwag i wniosków do tematów, 
poruszonych w  referatach powyższych, lub w  in­
nych sprawach, dotyczących murarstwa i ciesiel­
stwa, oraz budownictwa w ogóle do prezydjum ko­
mitetu organizacyjnego W arszawa, Elektoralna 28 
m. 16, tel. 283-08, Biuro polskiej ligi gospoda-czej.

- 0 X 0 -

STRAJK GENERALNY WE WŁOSZECH.
wybuchnąć ma w dniach najbliższych. Obecnie 
panuje tam strajk pracowników metalowych. — 
W sobotę przedłożyły związki faszystowskie 
przedsiębiorcom ultimatum, grożąc na wypadek, 
gdyby do 16 bm. przedsiębiorcy nie zgodzili się 
na rozpoczęcie rokowań — wybuchem strajku we 
wszystkich przedsiębiorsitwach Lombardji, Ligu- 
rji, Piemontu i Wenecji. Dotychczasowe pertra- 
kracje rządu z przedsiębiorcami n!e doprowadziły 
do rezultatu.

UWIĘZIENIE ADWOKATA W BUDAPESZCIE
Znany w  Budapeszcie, do niedawna olbrzymio 

bogaty adwokat, dr. Ludwik Mandoki, uwięziony 
został 14 bm. Wyłudził on od dyrektora Banka 
Schollera dywan wartości 600'miljonów kor. węg. 
i  zastawił go. Mandoki w  chwili aresztowania 
go. chciał popełnić samobójstwo, w yrw aio mu 
jednak rewolwer. Mandoki jako ajent spirytusowy 
zdobył majątek miljardowy, który w  całości prze­
grał ua giełdzie.

Zapisbl:
„Czy umarli żyją?", głośna praca rfeu;ego 

w doskonaleni tłumaczeniu Józefa Wasowskiego, 
wyszła w wydawnictwie Biblioteki Dzieł W ybo­
rowych. Kwestja życia pozagrobowego interesuje 
coraz szersze w arstw y społeczeństwa Człowiek 
szuka rozwiązania zagadki bytu, chce odchylić za­
słonę, dzielącą go od wieczności. Heure w niesły­
chanie zajmujący sposób opisuje zjawiska spiryty­
styczne i metapsychiczne, to też praca jego na­
leży do jednej z najlepszej w  tej dziedzinie.

„Morze", organ Ligi Morskiej i Rzecznej Nr. 3. 
To ilustrowane, nader zajmujące czasopismo, roz­
wija się coraz bardziej pod względem doboru tre­
ści i szaty zewnętrznej. Na treść ostatniego nume­
ru złożyły się prace Stefana Żeromskiego „Wie- 
stka rybacka z przymorza-1, Adama Szelągow- 
skiego „Gdańsk a Bałtyk::, pro-f. Łęgowskiego 
„Polacy a morze“, H. Pistla „Dzieje rozwoju pa- 
rowców“, J. Londona nowela w  przekładzie J. B. 
Rychlińskiego, artykuły fachowe dr. Sowińskiego 
W ładysława, W. Iwaszkiewicza, R. Jętkiewicza, 
Czeczotta i in. Barwną okładkę zdobił wytworny 
artysta grafik Jerzy Zaiuba.

Atlasy sportowe, rozkładane z tekstami obja­
śniające mi. Jazda na naftach w obrazach, 14 rycin- 
Sgoki narciarskie w obrazach, 23 rycin. Objaśnie­
nia do obu atlasików napisał K. L Luther, przełożył 
dr. W. Osmolski. Wyd, Arcta. Rozwój życia spor­
towego ju nas sprowadza konieczność teoretycz­
nego i praktycznego wyszkolenia, db czego po­
trzebna jest odpowiednia lektura-

S p o rt.
PIŁKA NOŻNA.

Pogoń — Wawel 6:1 (2:0). Drugi dzień zawo­
dów przyniósł gościom krakowskim dotkliwą klę­
skę. A-kksowa drużyna krakowska zmierzyła swe 
siły z groźnym przeciwnikiem. Mistrz Polski w y ­
stąpił tak, jak tego spodziewać się należało, co 
z zadowoleniem podkreślamy. Pierwszy występ 
Pogoni w roku bieżącym dowiódł niezbicie, iż roz­
wój Pogoni nie stanął na martwym punkcie, lecz 
idzie naprzód i przysporzy niezawodnie naszemu 
grodowi i imieniu Polski szereg zasłużonych wa­
wrzynów na terenie sportu międzynarodowego. — 
Nie od rzeczy będą tu pewne zastrzeżenia. Batsch 
okazywał za małą ruchliwość i nie stał na vwsoko - 
ści swej roli. Przybyło mu widocznie za wiele na 
wadzę lub jeszcze się nie rozegrał. Garbień toż nie­
zbyt ruchliwy, umiał jednak wprowadzać przeciw­
nika w bardzo trudne sytuacje, w których mu 
szczętście sprzyjało. Atak Pogoni obciążał za czę­
sto swe prawe skrzydło, mimo, iż Szabakiewicz, 
na lewem, równie dobrze sprostałby zadaniu. Po­
dawanie piłki szło nieraz za daleko, bo pod nogi 
obrony przeciwnika.

Podać ogólną ocenę gości jest dość trudno. Na­
leżałoby. uwzględnić przedewszystkiem wysoką 
miarę przeciwnika, zmęczenie Wawelu forsowną 
grą sobotnią, nie odpowiednie warunki atmosfery­
czne, a dopiero wtedy wziąć pod uwagę walory 
sportowe Wawelu. Wawel to drużyna młoda, am­
bitna, technicznie silna i rokująca wielkie nadzieje. 
W artość jej przyjdzie do lepszego wyrazu i uwy­
datni się w rezultatach, gdy zmienią bramkarza 
i stworzą skrzydła w ataku, które wraz z bramka­
rzem stanowią słabą stronę drużyny. Zaprezento­
wali we Lwowie gręi fair i zjednali sobie nią nie­
kłamane sympatje naszej publiczności.

Skład Pogoni normalny: Górlitz; Maurer, Ole­
arczyk; Gulicz, Fichtel, Hauke, Szabakiewicz, Gar­
bień, W. Kuchar, Batsch i Słonecki. Wawel w  na­
stępującym składzie; Mądry; Nowak, Jesionka; 
Kożuch, Seichter I. Hyla; Szwaweńtan, Węglow- 
ski, Sołtys, Seichter II i Kacki.

W  pierwszej połowie gra otwarta o znacznej 
przewadze Pogoni. Tempo gry nie słabnie. Bramki 
obie należą do Garbienia. Po przerwie tempo słab­
sze; Pogoń trochę jakby zmęczona; Wawel nie o- 
trranicza się mimo przewagi stanowczej przeciwni­
ka do obrony, lecz atakuje, grając na otwartem bo­
isku, bądź robiąc śmiałe wypady. Bramki dzielą 
między sieb'e Slonecki, W. Kuchar, Garbień 1 Eieh- 
tel. Honorowy goal strzelił z karnego Nowak ? W a­
welu.

Mimo zimna zebrało się na boisku Pogoni o- 
kofo 2.000 widzów. Zawody prowadził por. Zawft- 
kowskl dobrze. N. S.

Mistrz świata z Uruguaju rozegrał przćd tygo­
dniem pierwsze zawody z reprezentacją Paryża, 
wygrywając w stosunku 3:1 (1.1) Egzotyczna dtu- 
żyna pozostaje w Europie przez 3 miesiące.

OLIMPJADA.
Miejsce przyszłej Olimpiady do tej pory nie 

jest ustalone Rząd holenderski nie chce wobec pa­
nującego tam bezrobocia wyasygnować 1,0(30.000 
guld:. hol., uważając tęi kwotę za wysoką. Holen­
derski zaś komitet olimpijski nie jest pewny, czy 
i parlament zechce mu pójść na rękę. Ameryua cze­
ka z niecierpliwością na stanowczą decyzję Ilclan- 
dji, pragnąc urządzić Olimpjadę w Los Angelos.

LEKKOATLETYKA.
Bieg na przełaj — drużynowy i jednostkowy — 

urządza Sekcja lekkoatletyczna Czarnych w aniu 
22 b. m., o g. 12-tej. Start i meta w parku Czar­
nych; trasa około 5 km. Drużyna składa się z 3 za­
wodników. Nagrody: żetony i dyplomy honorowe. 
W biegu mogą wziąć udział wszystkie kluby. Zgło­
szenia: Rutowskiego 8 (sekretarjat) do 21 b. :n.

r

24 godzin trwa pokrycie
KO ŁDER i M A T E R A C Ó W

z czyszczeniem i gręplowaniem waty i włosienia 
u firmy

Ignacy Drexler i Synowie
Lwów, plac Kapitulny I. 2. 644

W ezwanie do składania ofert Nr. 2.
Departament V. Inż. i Sap M. S. Wojsk, zwraca 

uwagę pp. Dostawców na ogłoszenie w Nr. 60 „Monito­
ra Polskiego* i Nr. 71. .Polski Zbrojnej* na dostawę:

I. wyrobów żelaznych, jak: toporów, toporków, sie­
kier, bab składanych, pił poprzecznych, taczek żelaznych, 
lin stalowych, dźwigarów,

II. wyrobów skórzanych, jak: pokro wców do toporów, 
łopat, oskardów, zapalarek żarowych, toreb „atzędzio- 
wych, rękawic, nakolenników, szczegółowo wymienionych 
w przytoczonych ogłoszeniach.

Szef Lepartamentu V. Inż. i Sap.
M. DĄBKOWSKI generał brygady.

■ k  W  * *  w
kosztuje ćwiartówka loterji klasowej ao i-ej klasy.
Cały los 32 zł. Szame gry są olbrzymia. Każdy dru­
gi los musi wygrać. Łączni wygrane wynoszą 6 
niljonów, wygr. gł. 350.000. Ciągnienie l. ki. 8. i 9. 

kwietnia. Dom bankowy SCHOTZ i 0HAJES, Lwów, 
plac Mnrjacki 7. (róg Kopernika). 921|

u

ofiaruje najtaniej Jen, PrzedsŁDjH N. FELS, Warszawa, 
Twarda Nr. 4. 909

KOMITRT
Pierwszej Pomorskiej W ystawy Rolnictwa 

i Przemysłu 885
zawiadamia, że AJENCJA WSCHODNIA, jako Jenerai- 
ne Przedstawicielstwo Wystawy, rozpoczęła przyjmo­
wanie wszelkich zgłoszeń na Wystawę Centuria War- 

awa, I owy Swiai 6, tel 4 56. — Oddział lwowsk.: 
Ajencji Wschodniej, Lwów, ul. Długosza 31 parter (tel. 641)

M tlfń o lr io  maszyny, Kamienie, Turbiny, Motory, l i l i j l l a M C  Tokarnie, Heblarki, Wiertarki, Gatry, 
Piły, "Lokomobile, Pasy, Transmisje, ( iazę, Pompy, Ar­

maturę, Narzędzia na dogodne spłaty poleca

„ P I L O T ‘ ‘
Lwów, ul* Batorego -i.

Techniczna porada bezpłatnie. 892

według nnjnowscjoh iumail 
solidnie i tanio wykonuje 

pracownia 746
Antoniego B u r d y

PLAC HARJACitl 10. U. .

Specjalista chorób skórnyoh i wenerycznyoh

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskie. 
Ord. 1 0 -1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

ZŁOTO d k n t y s t y c z j v ę  
oraz Lutowie, Platyna i Amalja Gam. E. M. B. Powsze-

Edmund Marjan Bear
jubiler i złotnik we Lwowie ul. Chorązczyzry 7 Zamó­

wieniu zamiejscowe oawrotur pocztą. 798
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PRZEWODNIK 1NFORMACYJNO-REKLAMOWY
„K U n JF R A  LW OW SKIEGO" w e Lw ow ie.

]V14ej poda/ie firmy polecamy P. T, CZYTJfcOŁMIKOM
AnViK . ŻELAZNE
Meble żelazne, naczy­
nia kuchenne, okucia 
do mebli poleca firnia:

łoi. M  Kliidowicz
al. konńrnilta 11.

BENZYNA
N ajlepsze g a tunk i sprzedaje

„G AxOLINA“
Leona Sapiehy 8._____

DRUKARNIA
Wnzelfeie roboty  drukarsfcie 
w ykonuje D ru k arn ia  Spół­
dzielni W ydaw niczej, 

rążczyzny 17.

SpóJ-
Uho-

KAFLAńZE
SKŁAD PIECÓW KĄFLO- 
WYGH i rem on t tychże 
przeprow adza firm a P io tr 
R ohatyńsk i, Lwów Teatyri- 

ska 9.

KRAWCY
JĘDRZEJ SAWICKI, Glębo- 
ka 16. w ykonuje wszelLą ro ­
botę kraw iecką po cenach 

konkurencyjnych.

MALARZE
?AWEŁ ZUB1K, Lwów. Po-
tockiego 33, p rzy jm uje wszel­
kie robo ty  w zakr©3 m a la r- 
stw a pokojowego w chodzące.

OPAL
Drzewo i węgiel n a jtan ie j

Wasung i Ska
Chorążczyzny 1S._____

PracowniaSukien
ANNY S O K O Ł O W S K IE M  
B ajki 9. (przedtem  Akade­
m icka 12) w ykonuje w szel­
ką konfekcję dam ską i dzie­
c in n ą  w prost z żu rnali po 

cenach k onku rency jnych .

SV0I ARNIE

. U W !
ul. Szpitalna 54.
Meble i s to la rka  budow lana.

WINA
WILL. TOBRNł, JR  A Co 

Bordeaux 
H urtow na sprzedaż Domi­

n ikańska  3.

MICHEL CORDAY. 9

Tajemniczy Dajan-Phinn.
(Tłóm. Z. Ska.).

— W  takim razie, ja sam wyjawię je panu, a 
przyznasz pan, że je trafnie odgadłem.

— Ciekaw jestem dowiedzieć się o nich.
— Będziesz wiec pan zadowolony — rzekł su­

cho młody człowiek. — Od pierwszego dnia w y­
dało się nam postępowanie pana dosyć dziwne. 
Jeśli mówię „nam“, to dlatego, że ojciec mój po­
dziela moje podejrzenia i mój niepokój. Po tak dłu­
giem milczeniu, nawet przyzwolenie pańskie wy- 
aało mu się dziwne. Zbyt łatwo zdawał się pan 
zapomnieć o dawnych nieporozumieniach. Co do 
mnie, obecność tego ucznia nie podobała mi się 
od początku. Jakże ją sobie wytłómaczyć jak nie 
chęcią rozkochania w nim pańskiej córki? Jego 
wybrałeś sobie pan na zięcia! Czy nie liczył pan 
na to, że dzięki nadzwyczajnej jęgo urodzie i za­
letom, wciąż przez pana podnoszonym, dzięki 
ciągłemu obcowaniu z panną Zuzanną, uda mu się 
zająć moje miejsce? Prawdopodobnie byłbyś pan 
już dopiął swego, gdyby nie stałość mojej narze­
czonej. Tak, oto był pański plan. Bałeś się pan 
narazić na nieprzyjemności, odrzucając mnie na 
wstępie, ale starasz się pan nieznacznie odwrócić 
odemnie serce swojej córki, podsuwając jej czło­
wieka posiadającego wszystkie możliwe zaleity. 
Przyznaję, że jest to zemsta dobrze obmyślona 
i gudna pańskiej pomysłowości!

Zachowanie doktora przez ten czas było nie­
zrozumiałe. Śmiał się, zacierał ręce i zdawał się 
bawić doskonale:

— Tak? Naprawdę? I sam wpadłeś na ten 
pomysł? C zy  też dopomógł ci twój zacny ojciec? 
Winszuję, wcale nieźle! Gtóż, mój drogi, mylisz 
Się całkowicie....

Zmieszany trochę tym humorem. Henryk w y­
bełkotał :

— Ależ... jeżeli się omyliłem... czego z całej 
duszy pragnę... pioszę przynajmniej wytłómaczyć 
się...

Do prośby swego syna przyłączył się z po­
wagą profesor Ruchard.

— Tak, Bro, wytłómacz nam, dlaczego przy-- 
winzłeś tego cudzoziemca, dlaczego każesz mu 
mieszkać przy sobie, dlaczego upierasz się, skoro 
wiesz, że1 mój syn z tego powodń cierpi...

Bro nie śmiał się już. Dużymi krokami zbli­
żył się do obydwóch mężczyzn. W ciemnych ob­
wódkach, oczy jego żółte rzucały płomienie, cała 
twarz wyrażała naprzernian złośliwość i nadzwy­
czajne zadowolenie.

— Ach, więc tak, chcecie ooyawaj wytlóma- 
czenia! Dobrze! Będziecie je mieli. Czas też naj­
wyższy, a skoro spowodowaliście do tego okazję, 
skorzystam z niej. Jedno tylko odgadliście, a to, 
że nie zapomniałem o mojej klęsce z pized sied­
miu lat. Tyś mi ją zadał, Ruchardzie, przez ciebie 
przegrałem mój proces, — lecz nie bez apelu, pa­
miętam o tern dobrze. Dziś oaczuwam zawód ten 
równie silnie jak pierwszego dnia. Tylko, jak po­

wiedziałem, szczęście naszych dlzieci nie mogło 
zależeć od dawnych sprzeczek. Nie myślałem ni­
gdy o tern, ażeby ciebie usunąć Henryku. Odwetu 
szukać mogłem jedynie na terenie naukowym, to 
jest na tym, na którym zostałem pooity Ale trze­
ba mi było odwetu wielkiego, całkowitego. Chcia­
łem, ażeby moi wrogowie zostali zdruzgotani 
I dopiąłem swego.

ODWET DRA BRO.
Bro promieniał. Poczucie odnoszonego try­

umfu czyniło go wspaniałym.
— Ach! Jesteś zazdrosny o Dajan-Phinna, 

Henryku. A ty, Ruchard, podzielasz jego obawy! 
Widzicie w nim rywala godnego ciebie, Henryku. 
Nienawidzisz go, bo!sz się go.

A więc powiem wam, żeście obydwaj wpa­
dła w pułapkę, którą przygotowuję wam od sde- 
dm-u Jat... A wpadliście nawet głębiej niż mogłem 
Się tego spodziewać.., Ach! więc nie można stwa­
rzać życia!... Więc rośliny moje były dziecinnemi 
zabawkami!..

Otóż, dowiedzcie się, że ów nieznośny, Dajan- 
Phinn jest dziełem moich rąk, że ten znienawidzo­
ny rywal jest tylko fikcyjny, jednem słowem, że 
Henryk jest zazdrosny o automat!

Dr. Bro chciał zmiażdżyć swoich przeciwni­
ków: udało mu się to w zupełności. Bratowa jego 
i obydwai Ruchardowie oniemieli ze zdumimia. 
Fizjonomia pro*esora była wprost tragiczna: byl 
zdruzgotany. Pierwszy jednak, odzyskał mowę.

(C. d. n.)

udelikatnia i odświeża cerą, Chruni twarz i, 
• _ przed pękaniem. &

HENRYK ŻAK'POZNAŃ Fabryka perfurr i >

Czas odnowić 
przedpłatę !
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KUPNO I SPRZEDAŻ.
'TANI miesiąc dla pań. Przez marzec 30 proc. opustu na 
* kostjumy, płaszcze, suknie, wykończenie i krój 

pierwszorzędny aamski salon krawiecki, Józef Flick, ul 
Blacharska 20. 670
DACZNOŚĆ1 Zegark. najtaniej poleca, wszelkie napra- 

wy wykonuje szybko i solidnie. W. BUSZEK, Lwów, 
Akademicka 6. 850
CORTEPIAN krótki, krzyżowy. Cena konkurencyjna, 
* sprzedam za gotówkę, Kopernika 26. parter gankiem 
ostatnie drzwi Skleniarski. 895
1ADALNIE, sypialnie, salony, pokoje męskie, wyroby 
J  lwowskie, poznańskie F wiedeńskie poleca najtaniej: 
Leon Matwijowski, Lwów, Cnorązczyzny 29. 875

Go s p o d a r s t w o  22. morgi poia, 3 morgi iasu, 3 kim.
od kolej. Budynki dachówką kryte, inwentarz żywy 

i uartwy, korzystnie do sprzedania. Wieczorek, Rzeszów 
Kolejow a 3 y32

NAUKA I WYCHOWANIE.
DRZYJMĘ uczennicę na 
1 1-a „Mery*.

kurs modniarstwa ul. Piekarska
919

POSADY I PRACE.
/'•HLOI AK (goniec) potrzebny zaraz do .Ajencji wcho- 

dniej* Lwów, ul. Długosza 31 parter. Zgłoszenia 
między godz. 10. i 11. przedp. i od g. 3 do 5 pop. 935
“ZARZĄDCA ekonem zuka posady zaraz, Stanisław 
^-Neroncwicz. Perepelmfci poczta Nuszćze kolo Sassowa

021

I/JEROWNiK cegielni zna wszelkie wyroby cegielniane 
IV jak również i wypały w piecach różnego systemu, 
prowadzi cegielnie samodzielnie z dobremi świadectwami, 
zmieni swą pos«dę i obejmie cegidnie jako kierownik, 
lub majster najchętniej we wschodniej M-łopolsce Ła­
skawe zgłoi zenia pisemne, kierownik cegielni W. Copija 
ul. Łucka 174. Cegielnia Udziałowa w Kowlu. 920

RÓŻNE.

AAASZYnY do szycia Rowery. Gramofony. Primusy 
dostarcza, zamienia na dogodnych warunkacti oraz 

przyjmuje naprawy. Nowacki, mechanik, Lwów, Gróde­
cka 33 253
pILATELIŚCI! Amatorom wysyłam cennik darmo! Bez- 
‘ płatne 15 procentowe pren,.e I Józef Sozanski, Stary 
Sambor. 780

OIERWSzA Wschodnio-Małopolska fabryka siatek dru- 
* cianych, ogrodzeń oraz warstaty mechaniczne, Michał 
Schuhart Lwów Zielona 61. 847

AAIESZKANIE z trzech pokoji, przedpokoju i kuchni 
■ z elektryką w Rzeszowie zamienię od I. lipca "a 

i-kiez we Lwowie. Oferty nadsyłać Budzynowska Rzeszów 
Krakowska. 923

DOSZUKUJESZ majątku, interesu, dzierżawy? Przeczy- 
* taj .Posesjonat" informator majątkowy, który co mie­
siąc podaje nowy i wielki wybór różnyc" i aktualnych 
majątków do sprzedaży łączt.ie z adresami. Cena numeru 
1 zł. Nabywać można n. wszystkich dworcach kolejo­
wych oraz w Admin. w Toruniu, ul. Szeroka 32. 927
M A  nazwisko sierżant Wincenty Łyko skradzione doku-
* t menta wojskowe t. j. książeczka, karta zwolnienia 
ieg.tymacja na krzyż walecznych dyplom na „Orlęta*, 
unieważniam. 920

Inteligentnych, zdolnych

p o ś r e d n i k ó w
ogłoszeniowych

X X a caTą P o i s k ę

poszukuje bardzo poważne, zaprowadzone, 
czasopismo gospodarcze. Dla osób usto­
sunkowanych, także niefachowców, powa­

żny dochód zapewniony.

Zgłoszenia z podaniem referencji uprasza 
się nadsyłać pod

PRZEMYSŁ,
do administracji naszego pisma.

____________________  711

I ^ e o p o l d  K o t t e r
dentysta 929

Lwów, pi. Smolki 5., przyjm uje od 9-t i 3-6.

K U  WIOL
niszczy ODCISKI i BRODAWKI

bezpowrotnie 8065:
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. KOWALSKI.

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. zogr. por. Z drukarni Spółdzielni Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński.


